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i to przedewszystkiem na obszarze  
W ielkopolski i Pomorza, a obok  
tego i b. Kongresówki. A lbow iem  
prace wyborczą prowadzili prze­
dewszystkiem  przedstawiciele „ Mło  
dych" i w  związku z tem wesz o 
do Sejmu szereg przedstawicieli 
tego ruchu. Ł  tego też względu  
nale: y parę słów  pow iedzieć o 
nobie samych.

O t ( /. jesteśmy organizacją, ro­
zum iem y znakomicie rc.lę zwartych  
form organizacyjnych w osiąganiu  
celów  ideowych, naciek na to kła­
dziemy i kłaść będziemy, nade-  
wszystko iesteśmy jednak wielkim  
ruchem ideow ym  i to uważam y  
za głów ną cechę naszą. .eateśmy 
ruchem ideow ym , który chce z e ­
spolić w  sw ym  pvogramie pełn.ę  
dążeń narodu polskiego, tak na 
polu politycznem, jak też na polu 
gospodarczem. Nasz nacjonalizm  
n.e jest bow iem  ani „.mperjahz- 
m e m “, ani „szowinizmem jest 
natomiast próbą rozwiązania ogc lu 
problemów polskiego życia spo­
łecznego w ramach -nteresu ogólno­
narodowego. Takim jest nasz sto­
sunek do zagadnień konstytucyj­
nych, takim też. do zacadmeń so­
cjalnych.

Po przedstawicielach naszych w 
Sejmie m oże się społeczeństw o  
spodziew ać fali idealizmu, p o w ie ­
wu tych szlachetnych odruchów, 
k u r ę  niesie m łodość walcząca o 
ideały. Bo ,,to co m łode szuka 
przedewszystkiem  ideału, który 
chciałoby się ukochać aż do fa­
natyzmu, któiego pragnęłoby się 
bronić aż do krwi.... Tak pisał 
niedawno w naszym organie jeden  
z posłów  naszych do Sejmu R y ­

szard Piestrzyński, a s łcw a te są 
jednym z g łów nych założeń na­
szego- ruchu.

Mówi się że to ruch m łodzieży  
akademickiej tylko Otóż nie. 
Ruch M łodych dzisiaj to ruch 
całego m łodego pokolenia, ruch, 
który objął szerokie warstwy opo- 
łeczeńsł wa, chociaż komórką jego  
była dawniejsza młodzież szkół  
pkadem.ckich, dzisiaj mająca swych  
drzedstawicieli w  różnych z a w o ­
dach społeczeństw a, reprezentan­
tów w ludziach którzy posiadają 
ustalor.e stanowiska zaw odow e  
i socjalne.

T en  szczegół, że ruch nasz na­
rodził się w m łodem  pokoleniu in­
teligencji, gwarantuje nam, że z 
naszych szeregów wyłania się i 
wyłaniać się będzie elita sp o łe ­
czeństw a. A  rola e lty w życiu so- 
cjalnem jest dzisiaj chyba dobrze  
już znana, n.etylko z nauki, s.le 
i z życia. Elita jednak musi mieć  
kontakt z masami apołeczeństwa.  
Otóż zasiąg ruchu m łodych na 
lóżne warstwy społeczeństw a w ią­
że z nami te masy nietylko ide­
owo, ale i organizacyjnie Pod tym  
w zględem  stan ruchu młodych za­
dowoliłby postulaty bardzo w ym a­
gającego socjologa.

A  to co jest naszym  w alo­
rem największym, to ten szczegół  
że jesteśmy młodzi. Jesteśmy jak 
lawina, która się toczy, która 
spaść musi, która jest tak s na, 
że opanuje to co przed nią się 
znaj duje.

Niech więc w  społeczeństw o  
idzie od nas p ow iew  optyra zmu, 
p ow iew  dealizmu, św iadom ość jj 
że idą lepsze e*asy, przeswiuu


